
„Is la mi sta – brud na k..., nam Po la -
kom nie do rów na! Ca ły sta dion śpie -
wa z na mi: wyp... z uchodź ca mi!”
– ta ką przy śpiew kę in to no wał na po -
znań skim sta dio nie ki bic Le cha „Kli -
ma”. Wsta wił się za nim pre zes Le -
cha Po znań Ka rol Klim czak.

PIOTR ŻYT NIC KI

We wrześ niu 2015 r. Lech Po znań grał
z Pod be ski dziem Biel sko-Bia ła.
W przer wie me czu ki bo le po wie si li
na ogro dze niu trans pa rent: „To dla
nas oczy wi ste i pro ste – nie chce my
uchodź ców w Pol sce”. A w dru giej
po ło wie spot ka nia za śpie wa li: „Is la -
mi sta – brud na k..., nam Po la kom nie
do rów na! Ca ły sta dion śpie wa z na -
mi: wyp... z uchodź ca mi!”.

Choć spi ker na sta dio nie pro sił,
by sku pić się na do pin go wa niu swo -
jej dru ży ny, wul gar ny tekst zo stał od -
śpie wa ny kil ka ra zy. Spot ka ło się to
z okla ska mi czę ści wi dzów.

Lech Po znań móg łby uka rać win -
nych za ka zem sta dio no wym za zła -
ma nie re gu la mi nu im pre zy ma so wej.
Klub za bra nia bo wiem gło sze nia tre -
ści wul gar nych i ra si stow skich. Po
me czu rzecz nik Le cha nie po tra fił

po wie dzieć, ja ka bę dzie re ak cja klu -
bu. Te raz już wia do mo – Lech po sta -
no wił wziąć ki bo li w ob ro nę.

We dług po li cji wul gar ną przy śpiew -
kę miał za in to no wać Piotr K., ksy wa „Kli -
ma”. To sta dio no wy za pie waj ło ztry bu -
ny zaj mo wa nej przez naj bar dziej fa na -
tycz nych ki bo li Le cha. Pro ku ra tu ra po -
sta wi ła mu za rzu ty i – na czas śledz twa
– za ka za ła cho dze nia na sta dion. Za re a -
go wał na to pre zes Le cha Po znań Ka rol
Klim czak. Sto wa rzy sze nie ki bi ców po -
znań skie go klu bu pu bli ku je na swo jej
stro nie in ter ne to wej pis mo zło żo ne wpo -
znań skiej pro ku ra tu rze. Klim czak pro -
si w nim o przy ję cie po rę cze nia oso bi -
ste go iuchy le nie za ka zu.

„Piotr K. od kil ku na stu lat jest naj -
bar dziej roz poz na wal nym ki bi cem na -
szej dru ży ny. Od dłu gie go cza su pro -
wa dzi zor ga ni zo wa ny do ping na sta -
dio nie, któ ry nie tyl ko za pew nia nie -
za pom nia ne wra że nia ispor to wą atmo -
s fe rę na try bu nach, ale rów nież dys -
cy pli nu je ki bi ców, co jest waż nym ele -
men tem w za pew nia niu bez pie czeń -
stwa” – pi sze pre zes. Do da je, że ki bol
„swo im bez in te re sow nym za an ga żo -
wa niem wpły wa na bu do wa nie po zy -
tyw ne go wi ze run ku ki bi ca Le cha Po -
znań”. Klim czak wy mie nia: ła two na -
wią zu je kon takt z naj młod szy mi ki bi -

ca mi, bie rze udział w ak cjach cha ry ta -
tyw nych i pa trio tycz nych, pro mu je
krwio daw stwo. Pre zes pi sze też, że da -
rzy ki bo la peł nym za u fa niem.

Re na ta Bru dło-Kał dyk, sze fo wa
pro ku ra tu ry na po znań skim Grun -
wal dzie, nie umia ła nam w pią tek po -
wie dzieć, jak śled czy od nio są się do
proś by pre ze sa Le cha Po znań.

Ruch Klim cza ka wzbu dził za chwyt
ki bo li. Na fo rum in ter ne to wym sto -
wa rzy sze nia ki bi ców ko men tu ją: „Bar -
dzo mi łe za sko cze nie!”, „Bar dzo ład -
nie się za cho wa li”, „To chy ba pierw -
szy po zy tyw ny ruch Klim cza ka”.

Prof. Ra fał Pan kow ski z an ty ra si -
stow skie go sto wa rzy sze nia „Ni gdy
Wię cej”: – To in for ma cja dość szo ku -
ją ca. Kil ka mie się cy te mu sze fo wie Le -
cha prze ko ny wa li opi nię pu blicz ną
i UE FA, że bę dą zde cy do wa nie wal -
czyć z ra siz mem i kse no fo bią na swo -
im sta dio nie, po le ci li wte dy pił ka rzom
grać w ko szul kach z ha słem ak cji „Res -
pect”. Czy agre syw ne, wul gar ne, kse -
no fo bicz ne przy śpiew ki to ma ją być
„nie za pom nia ne wra że nia” na sta dio -
nie? Ra si stow skie za cho wa nia od lat
nisz czą wi ze ru nek te go klu bu, psu ją
je go mar kę, ogra ni cza ją roz wój. Tra -
ci na tym mia sto, któ re go Lech ma być
wi zy tów ką. A prze cież dru ży na Le -

cha po dob nie jak in nych klu bów jest
wie lo na ro do wa i wie lo kul tu ro wa.

Dla cze go pre zes Le cha po rę czył
za „Kli mę”? Klu czem do zro zu mie -
nia mo gą być wy da rze nia sprzed kil -
ku lat. Fa na ty cy klu bu ogło si li wte dy
boj kot i prze sta li do pin go wać dru ży -
nę. Ofi cjal ną przy czy ną mia ła być po -
li ty ka rzą du PO-PSL, któ ry po ki bol -
skich wy bry kach za my kał sta dio ny.
Jed nak w tle by ła też wal ka o „Kli mę”,
któ ry pod czas me czu wszedł na płot
od gra dza ją cy try bu nę od bo i ska, co
by ło nie zgod ne ze sta dio no wym re -
gu la mi nem. Ki bo le na ci ska li na Le -
cha, by nie wy cią gał kon sek wen cji.
Klub się ugiął.

Opo znań skich ki bi cach pi szą wosta -
t nich dniach tak że szwedz kie ga ze ty.
„Af ton bla det” do niósł, że ki bi ce Le cha
Po znań by li wśród Po la ków, któ rzy wpo -
nie dzia łek chcie li na paść na oś ro dek
dla uchodź ców w Ny nas hmann. Po li -
cja zna laz ła w ich sa mo cho dach pał ki,
no że, me ta lo we prę ty isie kie rę. Za trzy -
ma no 14 męż czyzn, któ rzy skrzyk nę li
się na Fa ce bo o ku. Por tal Ki bo le.pl po -
dał, że jed nym z za trzy ma nych jest ki -
bic Le cha Po znań oksy wie „Bam ber”.
Por tal pu bli ku je je go zdję cie w klu bo -
wym sza li ku, czap ce i ko szul ce z na pi -
sem „Lech is king”.  �

Pre zes Le cha Po znań po rę czył za ki bo la ra si stę




